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edlug warunków powyżćj obok tytulu Gazety umieszczonych: 


Wiadom Przegląd artykułów. 
Wiadomo krajowe: Ze Lwowa. 
goi Zagraniczne: Anglija: wyjazd 
Pealistć rossyjskiego. — Zgromadzenia re- 
mache . odbywaja się ciągle, — Rekla- 
wiedli, osadzonych repealistów do Sądu spra- 
iw 3 — Zamierzone protestacyje prze- 
Więzieniu O’Connella, 


an 
saiu Ja : Czynności izb. — Festyn w Wer- 


Wiad T „Stan państwa marokańskiego. — 
spi omości z Algieryi. — Stan rzeczy na wy- 
yp Pe Haity. 


ME, ; 
du 419 2 wo Poznańskie: Daznosd rzą- 
Nowiny. Podźwignienia rolnictwa. 
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dj handlowe i przemysłowe : Nagro- 
Yznaczona za uzyskanie cukra z łodyg 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Dia — Ze Lwowa. — 
Mmigdey penia wzajemoego porozumienia się 
ta wn Ywatelami, którzy mają listy za 
obie 2 % „ zbyciu, i kapitalistami, którzy 
na je Fr Dabyć takichże listów, zaprowadzo- 


fa, RBL Towarzystwa kredytowego księ- 
Wo re tak jedni jak drudzy życzeni 
chel zapisywać 3 ij rudy zyczenia 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Wielka Brytanija, i Irlandyia. 


Z Londynu, dnia Algo czerwca. Jego 
Mość Cesarz rossyjski opuścił pałac buking- 
hamski onegdaj w sobotę w wieczór o godzinie 
piatój, a zatóm dniem wprzód jak donosiły 
poprzedoicze wiadomości i odjechał do Wool- 
wich, z kąd uda sią na ląd staly. Szczegóły 
pobytu ostatnich dni Cesarza J. Mości w Lon- 
dynie, umieścimy w naszćj przyszlej gazecie. 

Z Londynu dnia 780 czerwca. Naj- 
nowsza wojskowa parada w Windsor była wi- 
dowiskióm , które sie nie najlepićj udało, a 
które przytém wykonano przed największym 
wojskowym krytykiem w Europie. Popełniono 
w nićj wszelkiego rodzaju błędy — dwóch ka- 
walerzystów spadło z konia — konie rozbie- 
gały się — artyleryja przeciw rozkazowi da- 
wała ognia — a książę Wel lington roz- 
gniewany tym wypadkiem, kazał jednemu ca- 
łemu pułkowi się oddalić. Przyczyna tego jest 
ta, ze dobrze pielęgnowane domowe, krölew- 
skie wojsko, nie ma nic do czynienia, i Że po- 
winności angielskiego Zolnierza w ogólności nie 
rozciągają się właściwie na istotne trudy służ- 
by wojskowej. 

Na odbytóm dnia 4. czerwca zgromadzenia 
dablińskiego towarzystwa repea- 
listów, pan Smith C'Brien i pan Da- 
piel O'donnell młodszy, złożyli kilka summ 
pieniężnych i kwoty zapłacone od wstępu; 
między temi ostatniemi były kwoty złożone 
przez dzieci obudwóch uwięzionych repealistów, 


PPE... 


doktora Gray i Duffy. Poczem p. O’Neill 
Daunt Życzył towarzystwu szczęścia z powo- 
du odbytego dniem wprzódy świetnego zgro- 
madzenia, które przez objawiony na niem spo- 
sób myślenia ludu wyrównywa dwunastu zgro- 
madzeniom monster z przeszłego roku. 
Wszystko, eo zaszło od czasu osądzenia ich 
czcigodnego przewodcy, można uważać tylko 
za przedmiot gratulacyl, a uwięzienie jego bę- 
dzie dla nich tém większą pobudka do poświę- 
cenia się wszelkiemi siłami sprawie repeali- 
stów. Zresztą cieszy go to, że im powiedzićć 
może, iż O'donne ll teraźniejszym składem 
rzeczy jest jak najmoenéj uradowany. »W so- 
bote,« rzekł pan O'Neill Daunt dalćj, 
»odwidzilem go w więzieniu , a pićrwsze jego 
słowa były: »»Bogu dzięki,. Daunt, Że za 
Irlandyję jestem w więzienia; w grancie méj 
duszy jestem przekonany, że, gdyby cały kie- 
ranck rządowego prześladowania był w moim 
ręku, tedy dramatu tego nie możnaby było 
Jepićj dla nas odegrad.e« Rzeczą jest nieza- 
wodną, Ze dramat ten mamy w naszóm rę- 
ku, byleśmy go tylko spokojnie i z rozwagą 
odgrywali i wszystkiego unikali, co do zaburze- 
nia pokoju zmierza. Oto jest najusilniejsze 
życzenie wybawcy, a on ma stateczne zaufa- 
mia, Że lud irlandzki nie zawiedzie jego na- 
dziei.e Poczóm pan Smith O'Brien oświad- 
czył, Że towarzystwo zamyśla podać adres do 
Hrólowćj pod względem uwięzienia O' o n- 
nella. Jemu poruczono napisanie tegoż adre- 
su, a on może zapewnić, Że takowy najmniej- 
szćj wzmianki o złagodzenia kary zawićrać nie 
będzie. (Oklaski.) Towarzystwo żąda jego uwol- 
nienia na mocy prawa, a on, O'Brien, jest 
zupełnie przekonany, Ze z žadnéj strony nie 
bedzie podana do ministeryjum jakiegobadi ro- 
dzaju prośba 6 ułaskawienie. Nie łaski lecz 
sprawiedliwości żądamy. Zamierza on dnia 17. 
zaproponować rzeczony adres, z tym dniem 
zaczyna się trzeci tydzień uwięzienia O’C o n- 
nella. Aż do tego czasu będzie lud dosta- 
tecznie zatrudniony wydawaniem adresów do 
O’Connella. Co się dotyczy irlandzkich 
członków izby nizszéj, tedy radzi im, aby sta- 
nowczo oparli się wszelkim obradom nad irlandz- 
kiemi sprawami, wyjąwszy nad procesem sta- 
nu, przez cały ten czas, jak długo przymu- 
szone uchylenie O’Coonella z parlamenta 
trwać będzie. W końcu zaproponował pan 
Smith O'Brien, aby na znak powazania 
dla wybawcy, miejsce jego w towarzystwie 
podczas jego niebytności obsadzonóm nie bylo. 
Na ten Wniosek zgodzono sie jednogłośnie. 
Do dzieńnika Times piszą pod dniem 4go 
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z Dublina: sDziś rano słychać bylo POW 
chnie, żo rząd przedsięweźmie dalsze Śro i 
ki do skutecznego przytłumienia rozruchu * 
pealistöw, i jako wstęp do tego uczyni PRZ 
zwłocznie stosowne Kroki przeciw Smitbow 
O'Brien, który w niebytności głównego sp” 
skowego jest uznanym przewödca towarzyal m 
repealistów. Lecz ja sądzę, tak pisze * 

pondent, Że rząd jakiekolwiekbadź może m 
środki dla trwałego przywrócenia pokoju! p 
dnakże na teraz nie zamierza prześladowa” 
sadownie O'Briena lub którego innego z człon 
ków towarzystwa, aczkolwiek obrady tegoż 1° 


warzystwa ciągle pod dozorem sprawozdawcy 
rządu zostają. Siedmiu spiskowych 75 
zo W? 


teraz swoję karę, ale jestto rzecza bar pA 
pliwa, ażali uwięzienie ich sprawiło albo spr 
wi ten skutek, by agitacyja radykalnie przeg 
przytłumioną została. Dzieńnik Freemana odu 
nosi o niezmiernem wzmaganiu cię doc 
repealistów i członków towarzystwa, i 
wtóm praktyczną odpowiedź na mylne ea 
puszczenia rządu. Terazniejszy skład rzeć 
długo potrwać nie może. Jeżli dzieńnikom zje 
pealistowskim zawierzyć można, tedy Par da- 
ich nie miała nigdy większój nadziei; zap” ze 
niają one, Ze o uległości nikt ani myś 2 7 
ciągle daje się slyszéd partyja z tem hasie z 
»Irlandyja za Irlandczyków, a Trlandczyk! 
Irlandyję.« Możeż w takich okolicznościać? 
dzić minister, Ze przemijajace uwięz 
O’Connella i jego kolegów uchyliło ch dy 
najmniejsze trudności irlandzkie ? — Grom’ a 
pielgrzymów, jak dzieńnik Freemana nay 
naszych próźniaków, odwidzaja ciągłe W 55 
nie repealistöw, w któróm Życzenie i pot” ; 
Ö’Connella z tak uprzedzajacą grzeczn9 do- 
bywają zaspokojone, jak gdyby zupełod Jo- 
znawał wolności. — Wczoraj wydano T°" „gi 
cyję habeas-corpus, na mocy której oskar gó” 
podać mają swoję reklamacyje do add Mpo- 
wiedliwości. Zgodzono się na przyjęcie F 
wej z rąk rzeczników, a więc uwięzie 
będą potrzebowali osobiście się stawić.“ o- 
Dubliński dzieńnik Freemana donos! * 
blina pod dniem 5. czerwca: »Wezorsj P 


ni oie 


b . ma 
zakończeniem posiedzenia doręczono ver 
cyjg osadzonych repealistów sądowi e ych 


dliwości, który jak się zdaje w najbiiłsń,, 
dniach wyda o niój swą decyzyję, 8: 3 
łanie się to litylke do niego jest wym", 
azatóm i przez niego załatwionóm ye 
Rzecz naturalna, Że decyzyja ta bean, d 
sprawą formaloości, gdyż o punktach n 
rych się pomienione odwołanie opiéra, 
szkodą oskarzonych wyrzeczono. Ros 


Teen będzie do protokułu, a wtedy 
wyższój „dee podanie wymierzonych do izby 
en j Prosb o kasacyję wyroku każdego oska- 

A RA szczególności, ale odesłanie tychże 
przyszłe u nastąpi jeszcze przed początkiem 
przeszkoł, tygodnia, jezli jaka nadzwyczajna 
Bye un a nie zajdzie. Rzecznicy obżałowa- 
nie jak via wszelkich sprężyn, aby to odesła- 
goż ga najprędzej przyspieszyć. — Podług te- 
ne dziońnika zamyślają tam zebrać 
Baden. a O'Connella, by agitatorowi wy- 
3 zie wszelkie koszta, które dla niego 

Procesu stanu wynikna. 

Ania 8. czerwca. W Londynie jest 
Specht w obiegu wezwanie do najwyższego 
ilosg 50, Westminstera, liczące jaż znaczną 
zwoła PSÓW, w któróm go upraszają, aby 
części publiczne zgromadzenie obywatelöw tćj 
MIR w miasta, i wezwał takowych do wyraże- 
Ha 1*% zdania nad rządowym postępkiem 
Ał i O'Connellowi, i przedłożenia pety- 

$ parlamencie , aby tenże prosił Królowe 
wołu; onanie służacego jój prawa łaski i o u- 

ie uwięzionych repealistöw. 

8 ublina pod dniem 5go czerwca donoszą: 
2870 wszystkich częściach Irlandyi odbywają się 

fan adzenia w celu protestowania przeciw 
bin O' Connella i przedsięwzięcia 
składek dla skuteczniejszego nakłonionia do 

et na fundusz repealistów. Przy tych 


W 5 
wi pstkich okolicznościach objawia się jak naj- ` 


zapał i jasno się okazuje, że O'Con- 
asita więzieniu jest daleko straszniejszym 
ei Din niż dawnićj w Tara albo Mullagh- 
nie gz jeśnik Cork-Examiner donosi obsaćr- 
stwie, icznych zgromadzeniach w tém hrab- 
'undus na każdóm zebrano znaczne kwoty na 
onosi repealistów. Dzieńnik Evening - Post 
ają . e liberalne władze miejskie Irlandyi 
nictwem r wysłania deputacyj pod przewod- 
aby a swoich przełożonych do Dublina, 
dello wi złożyły swoje uszanowanie O' Con- 
tzyty A 1 innym współawięzionym i wynu- 
Uczucia od swoich współobywateli. 
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Wotowan pęta roztrzasala dnia 7go czerwca 
Patowan = doiu 27go marca przez izbę de- 
k YA wniosek do ustawy dotyczący re- 

ie Armii, Artykuly od 1go aż do 23g0 
* zostały z poprawka do artykułu 43. 


a » 
780 rn enn izby deputowanych dnia 
Meja ca przyjęto wniosek do usławy o nad- 
losowane kredycie dla Algieryi wtajemućm 

% 190 przeciw 53 głosom. Poczóm 


rozpoczęto obrady nad wnioskiem do ustawy,. 
dotyczącym naprawy portów. Kredyt dla portu 
Marsylii został roztrząśniony i przyjęty. Po- 
prawka zamiorzajaca znieść wolność portu Mar- 
sylii, stała się powodem bardzo äywej debaty. 
Pan Berryer i minister finansów zbijali sil- 
nie poprawkę, która przeto cofniętą została. 

Izba deputowanych zajmie się wkrótce wnio- 
skami do ustawy, dotyczącćmi kolej żelaznych ; 
najprzód ma być przedłożona kolej z Orleanu 
do Bordeaux, następnie kolej z Tours do- 
Nantes. 

Na dnia 8go czerwca, odbył się wielki fe- 
styn w Wersalu. Przeszło 1500 osób, a mia- 
nowicie fabrykantów , parów, deputowanych i 
zaproszonych przez Króla, zebrało się na przed- 
stawienie teatralne: O 7méj godzinie otworzo-' 
no drzwi do sali opery; widzowie wstapili 
tlumnie, Itról siedział w środku półkola, przy 
nim Królowa, Madame Adelaide, książęta 
Nemours, Joinville i Montpensier; 
w lożach pierwszego rzędu postrzegano ksią- 
żęcia de Ligne księcia Syrakuzy, i kilka dam; 
dalćj ministrów, oprócz marszałka Soult, i 
niektórych deputowanych, a pomiędzy témi p. 
Thiers. Przedstawiono dwa akty z Edipa 
w Kołonie, jeden akt z Favorite i dwa akty 
z Niemej & Portici. Podczas przestanków roz- 
dawano ochłodzające napoje. Wszystkich oczy 
były zwrócone na Króla, który jest przy do- 
bróm zdrowiu i był widocznie ucieszony, iż 
się znajdował w pośród reprezentantów pracy 
i intelligencyi. Śłychać, że Jego król. Mość 
każe dać jeszcze drugie przedstawienie w wiel- 
kiéj operze dla stanu przemysłowego. 

Cesarstwo marokańskie, które zagraża wojną 
Francyi, było, jak Conslitutionneli czyni uwagę; 
wraz z Damaskiem zawsze główną siedzibą mu- 
zułmańskiego fanatyzmu. »Tams mówi toż pi- 
smo, »zbierały się w średnim wieku nieustan- 
nie afrykańskie hordy, które z pośród siebie 
nowych zdobywców na Hiszpanija wysyłały. Tam 
przelali swój entuzyjazm w ludy zachwyceni 
prorocy, którzy dzieło Mahomeda zreformować 
chcieli, a orężem i dziełem założyli potężne 
państwo Almorawidów i Almohadów, Wszak 
Maroko, to miasto tryskajacych studzien, zbu: 
dował śród puszczy Abu-Be ker, Almora- 
wida, nowy Mojżesz , cadotwórczy Marabut, 
kalif Zachodu. Teraźniejszy Cesarz marokań- 
ski ma się za prawdziwego spadkobiercę nauki: 
Mahomeda, a poddani jego mają ten zepał 
religijny i to namiętne poświęcenie się, jakie 
ostatnim obroncom Koranu przystoją. Hlęski 
Abd-el-Kadera, widok zwycięzkich wójsk 
chrześcijańskich naprzeciw pokonanym Muzuł-- 
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manon obudziły niezawodnie w ladach maro- 
kańskich fanatyczna nienawiść i zemstę, i to 
skłoniło ich do podniesienia na nas broni. 
Odtad Abd-el-Hader, Marabut ma przy- 
tułek, sprzymierzeńców i nowa armije. Ludność 
tego kraju jest waleczna isilna, jednakże nie 
trudno będzie rozbić szeregi marokańskie, je- 
żeli jawnie uderzyć na nas się poważą. Ale 
nie tak łatwo będzie zabezpieczyć nasze posia- 
dłości od nagłych napadów, niespodzianych wy- 
cieczek ze strony Abd-el Kadera i nowych 
jego stronników. NieprzyjaZoe Maroko nie od- 
bierze nam pograniczaćj prowincyi nad Talua, do 
którćj śmiószne rości sobie prawo, ale niepo- 
koić będzie całą Algieryję. Wtedy bardzo tru- 
dno będzie gonić za Abd- el Haderem 
aż w kraj marokański dla zmuszenia w ten spo- 
sób Cesarza, aby naszemu zaciętemu nieprzy- 
jacielowi Żadoćj pomocy więcój nie dawał. 
Najlepszy sposób ułatwienia się z naszymi prze- 
ciwnikami byłbyten, gdybyśmy ich porty opa- 
nowali, wtedy moglibyśmy ich zmusić, aby się 
spokojnie zachowywali; ale wtedy spotkalibyś- 
my się zAuglija, która Maroko i jego handel 
chroni, która ciągle przeciw naszemu zajęcia 
Algieru protestowała a nawet jest zdecydowana 
śród wszelkich okoliczności bronić przeciwko 
nam państwa marokańskiego i Tunetu. Naj. 
prostsza odpowiedź na wszelkie mieszanie się 
Anglii w tę sprawę byłaby ta: albo pomóżcie 
nam trzymać Cesarza marokańskiego na wodzy, 
albo zdajcie go na nasz oręż. Ale ministery- 
jum nasze jest tak pewne i niezawodne, iz 
truduo, aby stosunki nasze w tćj mierze tak 
prędko załatwionemi zostały. 

Wojna z Cesarzem marokańskim, mówi jeden 
dzieńnik francuzki, byłaby dla Francyi wiel- 
kim kłopotem; nie ażeby wojska francuzkie 
mie miały być pewnemi zwycięztwa wszędzie, 
gdziekolwiekby nieprzyjaciel na nie natarl, 
lecz Ze ten zapewne przyjalby system Abd- 
el-Kadera; ograniczyłby się niezawodnie 
na częściowe napady to wjednóm to w drugićm 
miejscu , a przeto przeciagnelaby się wojna bez 
końca. Wiadomo przecie, ile czasu potrzeba 
było, aby osłabić Abdel-Kadera, który 
zresztą jeszcze nie pokonany, ani odwagi wcale 
nie stracił; co się ztad okazuje, iż umiał so- 
bie zjednać tak poteżnego sprzymierzeńca. 
Francuzka flota mogłaby łatwo opanować porty 
marokańskie i osadzić je swojemi załogami, 
lecz pominawszy trudności takiego przedsie- 
bierstwa, czyżby Anglija, którój handlowe 
związki z ta cześcią Afryki sa tak rozliczne i 
korzystne , patrzyła obojętnie na zniszczenie 
takowych i nie pogladala owszćm z zazdrością 


na wzmagającą sie i na tém jeszcze wybrzeża 
potege Francyi? Mogłoby więc 219d bardzo 
przykre wyniknąć zawikłanie. 

Wiadomości z Port-au-Prince pod dniem. 
maja donoszą: »Północna część wyspy Hajty 
oderwała się dnia 25go kwietnia z pod rządów 
prezydenta Herard-Riviere. Prezydentem 
nowego rządu został obrany jenerał 2 
rier; Murzyni i Mulaci mieli wspólny udzia 
w tym rozruchu. 

Z Toulonu otrzymaliśmy dalsze donie 
o składzie rzeczy w Afryce, które zupe 
usprawiedliwia tę obawę, jakaśmy mich * 
otrzymaniem piérwszych wiadomości o rozd we 
jeniu między Francyja a państwem marokań" 
skiem. W całóm pomienionóm państwie 
derrhamana panuje ruch wojemy: 
jaca na granicy naprzeciw jeneralowi Lam * 
riciere siła zbrojna zwiększyła się i przy” 
brała groźną postawę. Wynikłe ztad skonce?” 
trowanie wielkiéj części francuzkiego woj 
w prowincyi Oranu, nadarza Abd-el Ha e 
rowi znowu sposobność do napadania nas J 
posiadłości, i zdaje sie, Że Emir ten zebr% 
już iuorganizowal znaczną siłę zbrojną, de, 
jeżeli okoliczności tylko poniekad pomy 5 
będą, wcześnićj lub późnićj napadnie na PP 
zbawionych wszelkićj obrony Arabów, J 
francuzkich sprzymierzeńców, a może PA 
i wokolicach Algićru się pojawi. Z tą obaw? 
łączy się także druga obawa, aby sie nie „bu 
towała wielka część podbitych plemion. 5 H 
chać bowiem, że Arabowie w sąsiedztwie phi 
lippeville podnieśli już chorągiew bunta. “i. 
można watpić, iż oni czekają tylko lada 
jakićj pobudki, aby sie rzucić na europejską 
zdobywców, przeciw którym mają tak wiel 
powód do zemsty i nienawiści. 

Wielkie księztwo Poznańskie 

Miło nam jest donieść, iż zaspokojenie 5 
dnéj z dawniejszych potrzeb pronincyi, t° je 
założenia szkół agronomicznych i wzorowy g 
gospodarstw, niezadługo juž u nas przyjdzie zo 
skutka. Wiadomo, iż monarcha przeznaczy do 
skarbu państwa 10,000 talarów na rok 1844} go 
rozrzadzenia Kolegium ekonomicznego mon 
chii pruskićj; zaś na rok 1845 summę 5 an 
czył Najjaśuiejszy Pan podnieść do 26,000 2 
laröw, zzostawieniem widoku dalszego je] Fr 
wiekszania, a to na cel polepszania rolnict™ 
Idzie tylko o wskazanie zasad, wedle LE. 
rolnictwo ma być podźwignione. JĄ 
zasady dla cal&j monarchii pruskićj 06 5 
tyłka moga być wskazane, to zawsze 3 
będzie mieć wzglad na azczególne stosunki 


em 9 


sienie 
nie 


a sto” 
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En Prowineyj: dla tegoto ekonomiczne 
10 er annere pruskiéj wydało okólniki 
Warzygyy kich „głównych agronomicznych to- 
nikach w prowincyjalnych, w którychto okół- 
Popraw wytknąwszy ogólne zasady zamierzonćj 
er Y rolnictwa krajowego, żąda od tychże 
winę wp A szczegółowych i de potrzeb pro- 
En stosownych propozycyj,, aby je wedle 
Haie o skutku przy wiese. Że zaś Wielkie 
3 «4h Poznańskie nie ma dotąd głównego 
słania Ystwa agronomicznego, a termin prze- 
jest n Propozycyi na dzień 45. sierpnia r. b. 

\ czony, przeto naczelny Prezes tegoż 
"R sin: Beurmann wezwał osobnem 
zać 5 80 tych właścicieli dóbr, którzy w zawią- 
czynnć mającóm towarzystwie agronomicznóm 
Se mi być maja, aby mu przesłali swoje 
ee do polepszeń rolniczych w prowincyi 
ułożon fp gdyż z skombinowania tych zdań 
egiju y będzie raport do ekonomicznego ko- 
naczej, monarchii pruskiéj. W tém pismie 

y ws sse _ Prezesa wyrażone jest Życzenie, 
nia, eiciele dóbr w objawieniu swego zda- 
renio epölnicjsza zwrócili uwagę na urza- 
daratw Szkół rolniczych i wzorowych gospo- 
odan dla km'otków, w którymto względzie 

° Im zarazem skazówkę. 
użyć dścicieli ziemskich zależyć więc hedzie, 
Sposób , rodziejstw monarchy w najwłaściwszy 
nia do podźwignienia rolnictwa i podniesie- 
dobre 


go bytu mieszkańców. 
| NOWINY. 


p yjatrze t. j. d. 24. b. m. odbędzie sie w 
losu a S. Zofii przed południem, ciagnienie 
stament wyposażenie sieroty płci żeńskićj te- 
Przeznacze S. p. Łukiewicza zastrzeżone. 
zem aa na ten cel kwota wynosi tym ra- 

5 po zr. m. k. 

uind pana Nowakowskiego da- 
mk. 47. b. m, wszystkie miejsca były na- 
4 3 galeryja przedstawiała widok pira- 
8 olubieniee nasz dł: go- trwajacemi 
Przyjęty i kwiatami obsypany, ode- 
© publiczności w te słowa: »Wyra- 


nie p i 
ba Starczy , lecz czynem sie wy- 


m 
Zwął : 
zów. zj d 
wdzięcz 


e 

wyścig 16 Programatu drukiem ogłoszonego, 
ipca. Dia 8 odbędą się u nas dnia 1go i dgo 
Maitye 5 Zwycięzców wyznaczono prócz roz- 
minki. y agród pieniężnych, nastepujace upo- 
: garpcego pe srébruy od hrabiów Alfreda i 
łeden od ob otoekiego, cztćry puhary ar&broe; 

obywateli miasta Lwowa, drugi od 


hr. Kajetana Lewickiego, trzeci od Towarzy- 
stwa wyścigów konnych, a czwarty od pewne- 
go Towarzystwa myśliwskiego. Jedne nagrodę 
stanowi także szpicruta honorowa. Najwyższa 
pieniężna nagroda wynosi 500zr. m. k. — Na 
dniu 3. lipca odbędzie się wystawa ogierków 
i klaczy chowu krajowego, dla przyznania na- 
grody przez Towarzystwo wyścigów konnych 
wyznaczonej. 

Nasz pogład na teatr francuzki, umieszczony 
w Nowinach Gazety nr. 45, 50 i 63, winniśmy 
tu uzupełnić, *) Towarzystwo artystów drama- 
tycznych francuzkich po dwu-miesięcznym po- 
bycie we Lwowie, zakończywszy z dniem 7go 
czerwca szereg 28 w abonamencie zapowie- 
dzianych widowisk , dodało jeszcze na pos 
Zegnanie trzy nadzwyczajne przedstawienia, to 
jest: d. 40go b. m.: La Marquise de Senne- 
terre, przez p-p. Melesville i Duveyrier, którą 
poprzedził mały wodwil jedno-aktowy: La tan- 
te mał gardee, przez p.p. Bayard i Muthon ; — 
dnia 42go: Une chaine w 5ciu aktach, a na- 
reszcie d. 14go: Un verre d'eau, także w5ciu 
aktach ; te dwie ostatnie, powszechnie znane 
i ulubione sztuki sławnego 3eribe. Z tych 
trzech pożegnawczych przedstawień, pierwsze 
było bezsprzecznie najlepsze. Sama treść do- 
wcipnie ułożonój komedyi La Marquise de Sen- 
neterre , która sięgajac w wiek Ludwika XIII. 
i slawne czasy kardynała Richelieu, stawiając 
nam przed oczy salon pamietnćj Marie Delor- 
me i ubieganie się około nićj dworskich zalot- 
ników, a między tymi ostatnimi znanego po- 
lubieńca królewskiego Cinq mars, wszystko- 
to mówię łacznie z zreczna grą aktorów, mu- 
siało powszechnie się podobać. Prócz Memoi- 
res du Diable i Gamin , sztukę te można po- 
między większemi komedyjami policzyć do naj- 
lepszych, któreśmy na tutejszćj scenie fran- 
cuzkićj widzieli. Przeciwnie, z pomiędzy po- 
przednio w abonamencie danych znaczniej- 
szych przedstawień, komedyja E-aktowa La gra- 
ce de Dieu ou La nouvelle Fanchon, mimo do- 
skonałćj gry, szczególnie pani Briol, tutej. 
szój publiczności wcałe podobać się nie mogła, 
dla swój bardzo dwuznacznćj treści. Z, powodu 
niedobrego od@grania, komedyja La reine de 
seize ans moićj sig podobała, i wybór tej 
sztuki, równie jak dwóch komedyi Scribego: 
Une chaine i Un verre d'eau można do znacz- 
nych uchybień dyrekcyi policzyć, gdyż siły to- 


*) Niniejsze sprawozdanie, jakoteż i wspomnione tu 
trzy dawniejsze, są pióra jednćj i tejże samej 
osoby, Ktora Żadnego widowiska franeuzkiego nie 
opuściła. 


1 


warzystwa nie wystarczały na godne ich przed- 
stawienie. Przyczyniło się do tego jeszcze i 
to, Że zewnętrzna wystawa nie wsparła gry ak- 
torów odpowiedsemi dekoracyjami, meblami i 
t. d., albowiem tutejsze zawsze te same me- 
ble teatralne i owe pająki z swojem lichem 
światłem, nie zgadzaja się bynajmnićj z bla- 
skiem salonów paryzkich, albo komnat angiel- 
skich ; delikatne zaś płody Seribego koniecznie 
blaska wymagaja, aby umysł zewsząd zajęty, 
mie bardzo w głąb rzeczy wchodził, i na sła- 
bość węzłów, któremi intryga zbyt sztucznie 
zwiklana, mniéj zwazal. Nie chcemy naszych 
gości przybyłych z kraju najlepszego smaku i 
tonu, którym tyle przyjemnych chwil winniś- 
„my, obszerniejszym rozbiorem błędów i uchy- 
bień przez dwa ostatnie wieczory popełnio- 
nych, skrzywdzić; atoli nie godzi się zamil- 
czóć, Ze temi dwoma razami bardzo im zby- 
wało na owym takcie, na urzędowćj godności 
i towarzyskićj delikatności, które szczególnie 
w scenach życia dworskiego są niczbędnemi, a 
któremi przez cały prawie czas swćj bytności 
w tak miły nam sposób się zalecili. Na to 
też pomna publiczność, nie okazywała mimo za- 
wiedzionych nadziei żadnój niecierpliwości, ale 
owszem, po ostatniem widowisku , wszystkich 
artystów przywołała; a nawet w oznakę wdzię- 
cznój pamięci poprzednich zaslug, spadło na 
scene kilka wieńców. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 

Nagroda wyznaczona za uzyskanie 
cukru z łodyg kukurudzy. 

Na teraźniejszym sejmie węgierskim w Pres- 
burgu, zebrano 4000 zr. mon. konw. przez 
składki, i tẹ sammę przeznaczono jako nagro- 
de,.za uzyskanie cukru skrystalizowanego 
z zielonych łodyg kukurudzy, tak, aby ten cu: 
kier wyrównał kolonijalnema lub owemu, któ- 
ry z buraków jest otrzymywany. Idzie też przy 
tóm o to, aby koszta fabrykacyi odpowiadały 
dzisiejszym cenom cukru. 

Kto o tę nagrodę chce się ubiegać, ma do 
listopada roku bież. 1844 przesłać do Pesztu 
najmnićj 50 funtów syropu kukurudzianego , 
50 funtów cukru surowego skrystalizowanego 


120 funtów cukru melis w formie zwyczajoćj 
głowy cukrowćj. Deputacyja z grona bon 
stwa agronomicznego i przemysłowego i 
się w listopadzie r. b., aby rozstrzygnąć» kom 
nagroda ma być dana. . 
Übiegajacy się, obowiązani sa prócz spełnie” 
nia powyższych warunków, przedłożyć deput® 
cyi opis manipulacyi, z wyłuszczeniem 5po%9 
bu, którego się przy fabrykacyi trzyma” 
prócz tego zdać sprawę z następujących Ps 
któw: 1) Jaki gatunek kakuradzy był do A 
brykacyi użyty; 2) Właściwość gruntu, 2 1 
rego kukurudzę wzięto; 3) Jaki ziemiopł 
szedł wtym gruncie przed kukurudzą; 4 M 
grunt był »nowina«, albotóż czy pod przedp! 
kładziono gnój, i jaki gnój; 5) Czy kukuruz 
była sadzona w rzędach, czyli tóż w kwadraty: 
i w jakićj odległości; 6) Jak wielka powie 
chnia (w miarze kwadratewéj) użyta byłe 5 
uzyskania téj kukuradzy, z ktöréj cukier 3 
syrop otrzymano; 7) llość łodyg kukurada 
nych na cukier zużytych; 8) Wagę tychże 2 
dyg wraz z liściem i wierzchami; 9) Wag >, 
mychże łodyg po oblamaniu liści i wićrzchów 
10) Wagę bezwzględną i eięzkosé gatun on? 
soku z łodyg kukuradzianych wycisnioneb” 
Że zaś sok za kilkoma razami bywa wyciskany! 
powyższe podania mają być oddzielnie 7 3 
dego razu; 11) Dzień, w którym kaczan n 
kurudziane wyłamywano; 12) Dzień, w któr) _ 
łodygę wycinauo; 13) Codzienny stan borome, 
tru*) z rana o godzinie 7mćj, po południa 4 
godzinie 2giéj i wieczór o godzinie 9téj pa 
wszystkie dni, począwszy od duia wyłamywae . 
kaczanów , aż do dnia wycięcia samćjże łodyś 
Bliższe szczegóły w tój mierze zawióra P 
smo: Magyar Gazda z dnia 28. kwietnia r. n 
któreto pismo wychodzi staraniem Towar, 
stwa agronomicznego i przemysłowego W 


grzech. 


. D g. ta” 
*) Czy nie będzieto raczćj stan termometru = 
kim razie potrzebny? ya 
Przyp. Red. Gaz. Lwo 
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W poniedziałek: Pamiętniki szatana, komedyja 
aktach. 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 25. Rozmaitości.) — 


Redaktor J. N. Kamiński, — Nakladem Spadkobierców Fraucieska Krattera. 


(Drakiem. Piotra.Pillera.we Lwowie.) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 73. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYRALNE I ARTYSTYCZNE. 
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dostać można: 


W księgarniach 
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(Cena w monecie konwencyjnej.) 


Die gallige Dyscraſie 


t 
acuter gelber Atrophie der Leber, 
von Dr. T. Horaczek. Zweite umgearbeitete Auflage. 

qr. 8. broſch. 19 Bogen. 2 fl. Eonv. Münze. 
die erf Die bedeutendften fritifhen Stimmen des In⸗ und Auslandes haben fih bereits über 
a: te, vor einem Jahre erfihienene Auflage dieſes Werkes einſtimmig auf das Vortheilhafte⸗ 
bedeuteleſprochen. Wir zweifeln deßhalb nicht, daß auch diefe zweite durchaus umg earbeitete und 
5 end vermehrte Auflage ſich der günſtigſten Aufnahme von Seiten des ärztlichen Publicums 

tfteuen haben wird 


Die Stagtswirthſchafts⸗Chemie, 


. als Leitfaden 
und a * der offentlichen Vorleſungen über dieſen Gegenſtand an der k. k. Wiener Univerfität, 
insbefo »anbbuch für k. k. öfter. politische Beamte überhaupt, für induſtrielle und Gefällsbeamte 
ndere, mit Berückſichugung des allgemeinen Öfterr. Zolltariffes vom Jahre 1858 und des 
Vereins⸗Zolltariffes für die Jahre 1842—45 
Volſtär d von Dr. Philipp Ritter v. Holger, k. k. außerordentl. Profeſſor. 
H udig in einem Bande mit Tabellen und zwey Kupfertafeln. Halbfteif. gr. 8. 5 fl. E. M. 
ganze Werk beſteht aus 6 Lieferungen, welche einzeln genommen jede 1 fl. E. M. koſten. 


Höchſt intereſſaute Neuigkeit. 
Die Erdbeben. 


ka Bein Puläre Analyſe und Darſtellung ihrer phyſikaliſch⸗geologiſchen Urſachen. 
ag zur Erdkunde, von C. v św. Mit einer Abbildung. 8. Broſchirt 56 kr. E. M. 
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$| -  UWIADOMIENIE f 
;| © OBICIACH PAPIBROWYCH. |; 
Księgarnie Jana Milikowskiego ; 
i we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie j 


otrzymały 
najnowsze próbki 


papierowych obiciów na rok 


A 

= c. k. uprzywilejowanćj fabryki Spörlina i Zimmermana, różniące się od 955 
obiciów dawniejszych. Odznaczają sie świćżością barw i wielka ich roz- 
maitoscig, oraz gustownością w złożeniu. Mieniące się kolory, kłęsłość 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie. 


Osobliwićj zaś piękne sa srebrne 
i złote odciski. 


Znana jest także ich trwałość i ztąd zapewne chętnie będą po- 
szukiwane. 

Podpisany pospiesza donieść szanownćj publiczności, Ze może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużćj jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa- 
ma, jaką podpisanemu wyż wspomnieni Spórlin i Zimmermann wyzna- 
czyli, i jest niższa, niź w latach dawniejszych. 


Lwów dnia 18. czerwca 1844. 
Jan Milikowski. 
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